
Nr. 50. Kraków, 12 Grudnia 1896. Rok XIII

C . Ł
Prenumerata w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą w y n o si: w p ań stw ie  

au s tr . ro czn ie  6 z łr . w. a ., p ó łr . 3 z łr. w. a ., w W . ks. pozn ań sk iem  
i ca łem  p ań s tw ie  n iem . roczn ie  12 m arek , p ó łr . 6 m a re k , .w .K ró le 
stw ie  po lsk iem  roczn ie  6 rubli. p ó łr . 3 rub le . D la pp . O ficyalistów  p ryw . 
roczn ie  4 z łr . w. a. P o jed y n czy  n u m e r  12 ct. w . a. C ena in se r„ tu  od 
m iejsca  w iersza d w u łąm o w eg o  d la  cz ło n k ó w  T ow . okręg ., p re n u 
m eru jący ch  „T y g o d n ik ” 4  cen ty , dla w szystk ich  in nych  8 cen tów .

„Tygodnik rolniczy11 w ychodzi w  S o b o tę  każdego  ty g o d n ia .
N ie fra n k o w an y ch  listów  n ie  p rzy jm u je  się . R e k lam acy e  n ie -  

o p ieczę to w a n e  n ie  p o d leg a ją  o p łac ie  p ocztow ej. M anusk ryp ta  w in n e  
być o p a trzo n e  p o d p ise m  a u to ra ;  n ieu m ieszczonych  n ie  zw raca  się.

Z am ó w ien ia  n a  „T y g o d n ik ” i o g łoszen ia , p rzy jm u je  A dm ini- 
s tra c y a  „T y g o d n ik a"  przy  ulicy B a sz to w e j, 1 .6 , a r ty k u ły  zaś należy 
o d sy ła ć  do R ed ak cy i przy  u licy  G arncarsk ie j 1. 5.

T reść: O giery  p ań stw o w e w A u s tro -W ęg rzech  w raz z B ośnią i H erco g o w in a . — P oży teczn o ść  hodow li k ró lików . — K orespon- 
d e n c y e : W sp raw ie  zarazy p y sk o w o -rac ico w e j. —  W p ły w  sp u lc h n ie n ia  roli n a  je j w ydajność . —  R ozm aitośc i. —  O znajm ien ia  -  O g ło 
szenia. — G eny ta rg o w e.

Zaproszenie do przedpłaty na

,TYGODNIK ROLNICZY“
Kok XIV.

organ c. k. Towarzystwa rolniczego 
Krakowskiego wychodzi co Sobotę w 
Krakowie w formie wielkiego 1-kw. 

arkusza.
Pismo to poświęcone jest sprawom ekonomicz

nym wiejskim, wszelkim gałęziom rolnictwa i prze
m ysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego. 

Tygodnik kosztuje w Austryi 6 złr. rocznie,
3 złr. półrocznie, R 50 ct. kw artalnie; w Niem
czech 12 mk. rocznie; wr Królestwie polskiem 6 rbl.

Dla pp. Oficjalistów" pryw atnych rocznie
4 złr. w. a.

Cena inseratu od wiersza dwułąmowego wy
nosi 8 centów za pierwTsze ogłoszenie, następnie 
oblicza się po 4 centy od wiersza. Pp. Prenum e
ratorzy płacą za wiersz ogłoszenia 4 ct.

P rzedpłatę przyjm uje A dm inistracya „T y
g o d n ik a  r o ln ic z e g o 44 ul. Basztowa L. 6.

Szanownych pp. Prenum eratorów  upraszamy 
o łaskawe przesłanie zaległej prenum eraty za II 
półrocze, oraz o odnowienie na I półrocze 1897.

 *■ -<3»3>-o-----—

Ogiery państwowe w Austro-Węgrzech 
wraz z Bośnią i Hercogowina.

W  Nr. 92 Wiener Landw. Zeitung  daje nam  pan 
Gassebner bardzo ciekawe zestawienie, odnoszące się 
do ras i rozmieszczenia ogierów rządowych w państwie 
Ausro-W ęgierskiem wraz z Bośnią i Hercogowina, które 
niezawiśle od ogierów prywatnych, przedstawia obraz 
rozmaitych kierunków i s tanu hodowli. We wszystkich 
krajach tej monarchii widocznem jest  postęp co do 
liczby stadników państwowych; wolno, ale konsekw en
tnie postępuje  hodowla, przynajmniej co do ilości ogie
rów, których rozmieszczenie w r. 1896 było następujące:
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Piber (stadnina państwowa). — 2 ---- i ---- ----

Radow ce . . . . 5 3 ---- i ---- 1
N a p o g e d l .................................. 2 — ---- — — —

Niższa Ans try a . . . . . . 3 36 . 2 i 3 — -

Wyższa „ ....................... 1 23 2 — 2 — *

Zalzburg ............................. — — ---- . — — — -

T y r o l ........................................ — 1 -- — — ----

S t y r y a ........................................ 2 16 7 4 4 — -

Karyntya . . . . . . . — 27 2 6 — —

Kraina . . . . . . . 2 13 1 3 ____ ____
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Kraje nadbrzeżne . . . . — — 3 2 — —
D a lm a c y a ................................. — 1 1 — — —
Czechy ................................. 23 292 94 44 — —
M o r a w ia ................................. 16 145 44 12 1 —
Szlazk . , ...................... — 13 22 — 1 —
Galicya . . . . . . . 41 155 33 37 — 14
Bukow ina ........................... 1 16 3 5 — —

R a z e m ............................ 96 743 214 116 11 15

W Węgrzech:
Babolna (stadnina państw). — — — — — o>

Fogaras ,, ,,
Kisber „ „ 12 — — — — —
Mezóhegyes „ 5 6 — 17 — —
W ęgry i Siedm iogród . . 313 i 110 15 473 — 25
Kroacya ................................. 7 38 1 4 — 1
S ła w o n ia ................................. 19 68 2 4 — 1

R a z e m ........................... 356 1222 18 498 — 29

W Bośni i Hercogowinie:
B o ś n ia ...................................... — — — — — 7
H e r c o g o w in a ...................... — — — — — 5

R a z e m ........................... 12
Ogólna liczba ogierów pańs. 451 1965 232 598 11 56
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Piber (stad. rządowa) 2 — — — — — 5
R a d o w c e ...................... 5 — 1 — 2 — 18
Napogedl (stad. peł. k rw i) 2
Niższa Auslrya . . . 1 — — — — 30 76
Wyższa „ . . . 1 — — — — 32 61
Z a lz b u r g ................................ 31 31
T y r o l ....................................... 5 — — — — 20 26
S t y r y a ........................... 1 1 — — — 8 149 201
K a r y n t y a ...................... 4 — — — — 72 111
K r a in a ........................... 13 — -- — 7 34 73
Kra je  nadbrzeżne . . 7 — — ■- 8 6 26
D a lm a c y a ...................... 5 — — — 17 1 25
Czechy ........................... 29 — — 12 2 51 547
M orawy ...................... 17 — — — 9 62 306
S z lą s k ............................ 13 — — — 1 3 53
G a lic y a ........................... 172 — 9 — 22 3 486
B u k o w in a ...................... — 20 — 4 — 86

Razem . . . . 324 — 30 12 80 492 2133

W Węgrzech:
Btibolna (stad. rządowa) 5 — — — — — 6
F ogaras ...................... — — — — 5 — 5
Kisber . . . . . . — — — — — — 12
Mezóhegyes . . . . — 3 — — — — 31
W ęgry i S iedm iogród . 332 263 — 215 92 2838
Kroacya ...................... 18 — — — 44 32 145
Sławonia . . . . . 14 — — — 41 — 149

Razem . . . . 369 266 — — 305 124 3187

Bośnia i Hercogowina:
B o ś n ia .......................... 41 — — — 11 — 59
Hercogowina . . . .  22 — —  — 5 — 32

Razem . . . .  63 — — —  16 —  91
Ogólna licz. ogier. pańs. 754 266 30 12 417 616 5411

5411 ogierów państwowych, stanowi bardzo po
ważną liczbę! Rachujm y przecięciowo jednego ogiera 
po 1500 złr., co ze względu na wysokie ceny fo lb lu tów  
nie jes t zupełnie zawysoko, a okaże się, że A ustro- 
W ęgry z Bośnią i Hercogowiną posiadają m ateryał 
stadników w  wartości 8,116.500 złr. Co do liczby więc 
i wartości pieniężnej rozp łodn ików , stoją państwa te 
na czele wszystkich państw kontynentalnych.

Zanim przystąpim y do rozpatrzenia powyższego 
wykazu rozmieszczenia ras koni w rozm aitych krajach 
Austro-W ęgierskich, musimy dołączyć jeszcze kilka  uwag.

Przedewszystkiem mogłoby zadziwiać, że „G id ro n “ 
i „H ucu ły" stanowią tu osobne rubryki. Pierwszą dano 
dlatego, że zastosowano się ściśle do wykazów węgier
skich; druga spowodowaną została własnym popędem 
autora.

Co się tyczy „G id ronów “ , to ze względu na udo
wodnioną użyteczność tego zawodu, pozostawiono go 
pod tą nazwą w liście ogierów węgierskich. Powstał on 
w r. 1810 po oryginalnym arabie „G id ron ie ", którego 
syn, także G idron, przyszedł na św iat w Mozóhegyes 
w  roku  1817. Ten w łaśnie, wskutek bardzo wysokiej 
zdolności przelewania swych zalet na potomstwo, stał 
się podstawą dzisiejszego zawodu tego samego nazwiska. 
Aż do początku ostatnich 60 la t hodowano ten zawód 
w zupełnie czystej k rw i; od początku jednak wysokość 
i długość grzb ietu, ja k  również kształty krzyża, pozo
staw iały nieco do życzenia, a gdy to wskutek hodow li 
we własnej rodzin ie  jeszcze bardziej się zwiększało, 
jeneralna inspekcya stadnin użyła fo lb lu tów  angielskich, 
podobnych co do kształtu i maści s ie rc i, by przy 
krzyżowaniu n im i usunąć te małe błędy. Postępowanie 
to przyniosło skutki ja k  najlepsze, a ci którzy je  k ry 
tykują, dowodzą nieznajomości koni G idron, jak im i one 
były przed 30 laty. Obecnie więc hodowane w Mezó- 
hegyes Gidrony, stały się anglo-arabam i. Mimo tego 
zarząd stadniny nie zaniedbywał nigdy używać jednocze
śnie ogierow czystej k rw i po G idronach, z wybitnym  
charakterem zdolności i kształtów, dla ochronienia sta
dniny ich od uszczerbku, co do cech G idronów. Dodać 
tu należy, że rasa ang lo-arabska jest doświadczonym 
i n iew ątp liw ym  środkiem do powiększenia koni małych, 
ale rasy szlachetnej, bez zagubienia w nich tej ostatniej. 
Anglo-arab jes t nieco większy i silniejszy, chód jego 
jes t szerszy, aniżeli czystych arabów, a co do u trzym a
nia swego, mniej jest wymagającym, aniżeli konie an
gielskie, których hodow la w  okolicach uboższych, już 
z tego powodu wykluczoną być musi. Używanie koni 
rasy krw i zimnej dla powiększania budowy rasy szla-
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ch e ln e j ,  j e s t  w ielkim b łęd em  hod o w lan y m  i mści się 
gorzko. R o z cz a ro w an ie  m usi n as tąp ić ,  co w  sku tkach  
sw oich zn iechęca do  hodow li  koni;  w ogó le  p rzes trogę  
tę zw raca  a u to r  szczególnie do  h o d o w c ó w  koni w Ga- 
licyi, k tórzy  rozpoczęli  używ ać og ie rów  A rdeńsk ich .

W  A ustry i znany  je s t  także  typ koni G idronów , 
ale w skutek  rozm aitych  k rzyżow ań, zag iną ł w łaściwy ich 
charak te r .  N oszą  więc one  m niej lub więcej u s p r a w ie 
d liw ioną  nazw ę ha lb b lu tó w  w schodnich .

Hucuły, te  m a łe  i b a rd z o  w ar to śc iow e  koniki g ó r 
skie, um ieścił  a u to r  z w łasnego  p o p ę d u  w osobne j r u 
bryce, wyłącza jąc  je  z ru b ry k  koni krwi zimnej. Hucuł,  
ja k  to op iew a  h is to rya  jego  p o w s ta n ia  i r z u t  oka n a  
je g o  pow ierzchow m ość , pochodz i od  koni a ra b sk ich ,  a 
tylko w sku tek  zupe łn ie  odm iennych  s to s u n k ó w  g r u n to 
wych, paszy i hodow li,  s ta ł  się tem , czem  je s t  obecnie. 
Je s t  on  więc p ro d u k te m  sw ego zewmętrznego o toczenia,  
ża d n ą  zaś s a m o is tn ą  odg ran iczoną  r a s ą ,  lecz m ałym  
ha lb b lu tem  rasy  o r ien ta lne j .  Zaliczanie go do koni zi
m nej k rw i je s t  zupe łn ie  n iew łaśc iw em . S zkoda ,  iż w śród  
gór  sw oich  je s t  tak  m a ło  p ie lęgnow any  i h o dow any ,  
gdyż p rzez  t o ,  n a ra ż a  się go n a  zup e łn e  wygaśnięcie. 
Tyle  co do ras  s ta d n ik ó w  p ańs tw ow ych .

Z um ieszczonego  p o p rze d n io  p rz e g lą d u ,  znaw ca  
fachowy p o zn a  odrazu ,  ja k  w ielką w ar to ść  p rzyw iązu ją  
hodow cy  węgierscy do  folb lu tów  angielskich. O d p o w ie 
dn io  do w a ru n k ó w  ich k ra ju ,  obe jm u jącego  znaczne  
p rze s trzen ie  ziemi u rodza jne j ,  zadan ie  h o d o w a n ia  koni 
sz lachetnych  o wielkich z d o ln o ś c ia c h , je s t  też rzeczą 
właściwą, gdyż n ie  p o tr z e b u ją  skąpić  o w sa  p rzy  hodowli.  
Z d a rza ją  się ta m  w p ra w d z ie  i p e w n e  zw y rodn ien ia  krwi 
s z la c h e tn e j , lecz m ałe  b łędy ksz ta ł tów  zew nętrznych  
m u sz ą  być t ra k to w a n e  z pob łażan iem , jeżeli tylko krew  
je s t  sz lachetna  i zdolności w ybitne .  T rz e b a  za tem  znać 
się d o b rze  n a  p o ch o d z en iu  folb lu tów  i w ynikach  w y
śc igow ych, ażeby  w ydać  sąd  w łaściwy o ogierach  ro z 
m ieszczonych  n a  W ęgrzech .  N iek tóre  kom itaty ,  ja k  
S tu h lw e is sen b u rg ,  T o in a ,  B a cś-B a d ro g ,  Pesz t ,  Som ogy 
i T o ro n ta !  m a ją  po 19 folblutów, od p o w ied n io  do tego, 
ja k  w ym aga  ro zw in ię ta  ta m  o d  100 la t  h o d o w la  krwi 
sz lachetnej.  W  po jedynczych  kom ita tach  zna jdz iem y p o 
łow ę  tej ilości folblutów', j a k a  np. zna jdu je  się w całej 
Galicyi (41). Nie chcem y przez to  pow iedz ieć ,  iż Galicyi 
p rzyna leża łaby  się p rze w a żn a  część tych og ierów , gdyż 
hodow cy  tego  kraju ,  pow inn i  pozos tać  n a  ob rane j  p ie r 
wotnie d ro d z e  uw zg lędn ian ia  ro z p ło d n ik ó w  w schodnich ,  
k tó re  s łuszn ie  zasłużyły ta m  sobie  n a  tradycy jną  sym- 
patyę. Z ap o b ieg a ją  one  w ydelikacen iu  ich koni i p o m a 
gają do zniesien ia  bez szkody  w ys tępu jącego  od  czasu 
do  czasu b ra k u  paszy.

H a lb b lu t  a n g ie ls k i , w  ogólnem  znaczen iu  tego 
s ło w a ,  m a  oczywiście w obu  p a ń s tw a c h  najw iększe  
u p o w s z e c h n ie n ie ; od N orfo lków  uwolniły  się W ęgry  
p raw ie  zupełn ie ,  gdy p rzec iw nie  A u s try a  zachow uje  je  
nada l .  O k łu sakach  am erykańsk ich  (T ra b erach ) ,  owych

ulub ieńcach  dzisiejszej mody, s tadn iny  węgierskie  nie 
chcą nic wiedzieć, oczekując  w yników z hodow li  obcej, 
zan im by  zdecydow ały  się do  w p ro w a d z e n ia  ich u siebie. 
U żyw ane  n a  W ęgrzech  N o rm a n n e ry  są wyłącznie „No- 
n iusam i* i tak też ich n az y w a ją ,  pob ie ra jąc  z za w o d u  
zna jdu jącego  się w Mezóhegyes. Is tn ie jąc  ta m  od  r. 1816 
n ie u n ik n ą ł  on  przymieszki krwi angielskiej, czego je d n a k  
s tanow czo  w ym aga ła  zw iększająca  się pospoli tość  ksz ta ł
tów ; gdy je d n a k  pew ien  typ tych koni u trzy m ał się d o 
tychczas dosyć d o b rz e ,  okazuje  się więc, że u lepszen ie  
ich k sz ta ł tów  ze w n ę trzn y c h ,  n a d a n ie  lepszych ło p a te k  
i żywszego te m p e r a m e n tu  za p o m o c ą  k rw i angielskiej,  
było zupe łn ie  w łaściwe. Szczególn ie  „m ałe  N o n iu sy “ 
z Mezóhegyes m o g ą  być o zd o b ą  wielu s ta jen .  C h a ra k te 
rystyczną  ich o d z n a k ą  je s t  nietyle sz lachetność  rasy, 
ile w y b itn a  siła. B a rd z o  ciekaw ym  je s t  są d  hr.  W r a n -  
giel’a o k rzyżow aniu  wielkich klaczy N on iusów  z og ie
ram i angielskim i:

„Jeżeli wielkie klacze N onius  m a ją  s tać  się dla 
W ę g ró w  tem , do czego zda ją  się być p ow o łane ,  a m ia 
now ic ie ,  m a te ry a łem  w zm acn ia jącym , k tó ry  p o s ia d a  tę 
n ieocen ioną  w łaśc iw ość ,  że n ie  zag raża  an i h a rm o n i i  
kształ tów , ani p rz e w a g ą  e lem en tu  limfatymznego, to  n a 
leży, o ile je szcze  czas, s ta ra ć  się o n a d a n ie  im  p r a w i 
d łow ego us tro je  że b e r  i p ęc in ,  w iększą  sz e ro k o ść  b u 
dow y i o elastyczniejszy cbód . M ożnaby się obaw iać ,  
że uży w a n e  do tychczas  krzyżow anie  fo lb lu tam i,  n ie za -  
wsze p row adz i ło  do  celu. K rew  czysta p o d n o s i  energ ię  
i zdo lność k o n ia ,  w p ływ a  j e d n a k  n a  dalsze obn iżen ie  
już i tak ważkiej budow y. Z tego p o w o d u  zdaje  się 
n am  właściw em , by do krzyżow ania  folb lu tam i wielkich 
N oniusów , do b ie ra ć  ogiery za w o d u  H u n te ró w .  P rz ez  
używ anie  tak ich  o jców  zyskałyby kon ie  n a  szerokości 
i h a rm on i i .  D obry  og ier  H u n te r  n ie  je s t  już  dzisiaj 
ła tw y do w ynalezien ia  i w Anglii,  w szakże zna jdu je  się 
ta m  wiele s tadn ików , k tó reby  do celu pow yższego  n a 
daw ały  się zupełn ie .  W y tw o rz o n e  w  ten  sp o só b  konie  
n ad aw ałyby  się d o skona le  do celów m yśliwskich, a  r ó 
w nocześn ie  p rz y d a tn e  byłyby i do  zaprzęgu ,  gdy p r z e 
ciwnie n ik t je szcze  n ie zdołał zam ienić  kon ie  p o w o zo w e  
n a  konie  myśliwskie*.

W  Austry i nazyw ają  t e ,  konie  N o rm a n n a m i (No- 
niusam i). W  małej tylko części są  o n e  oryginalnym i 
Anglo N o rm a n n a m i,  re sz ta  w yw odzi się tylko od  nich , 
a n a jm n ie jszą  ich część d o s ta rc z a ją  R a d o w c e .  L u d z io m  
fachow ym  w iad o m em  jest,  że te  o s ta tn ie ,  za ró w n o  ja k  
G idrony, straciły  swój typ  w sku tek  zbytniego krzyżo
w an ia ,  a  pom in ięc ia  hodow li  czystej.

W  podz ia le  og ie rów  w  k ra jach  aus tryack ich  p r z e 
b ija  się" ju ż  pew ien  k ie runek  gospodarczy .  N a  ciężkich 
g ru n tac h ,  ja k  np.  w Austry i W yższej, Karyntyi,  Czechach, 
M orawii etc .,  p rze w a ża ją  ogiery halbb lu ty  angielskie i 
norfolskie. N on ius  j e s t  już  ta m  zalekki, a  zn a jdu je  się 
tam  tylko d la teg o ,  że i s ta d n in a  R a d o w iec k a ,  o b o w ią 
zaną  je s t  dos ta rczać  p e w n ą  ilość sw ych  ogierów . W  kra -
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jaeh z ziemią uboższą, a zatem w południowej Karyntyi, 
w Nadbrzeżu i Dalmacyi występuje w pierwszym rzędzie 
Lippicaner. Kraje alpejskie trzymają się z tradycyjną 
wielkością koni noryjskich i kierunek ten  należy dalej 
popierać. Nie podlega wątpliwości, że popraw a pewnych 
części budowy tych koni byłaby pożądaną. Środkiem 
ku temu jes t  powstrzymanie eksportu najlepszej m ło
dzieży, a to zapomocą obfitych premiowań, subwencvo- 
nowania  dobrych pastwisk alpejskich i urządzania oko- 
leń gminnych, stosownych dla ruchu młodzieży. W  każ
dym razie musimy zrzec się zupełnego usunięcia błędu 
budowy koni noryjskich, gdyż pastwiska górskie wpły
wają, szczególnie co do koni większego zawodu o krwi 
zimnej, na  budow ę krzyża i kątów nóg tylnych o wiele 
więcej, aniżeli u ras szlachetnych, a zresztą niewiado- 
mem jest, do jakiego stopnia uda  się tam usunąć p a 
stwiska torfiaste i bagniste; przy zwiększającej się kultu
rze tych części krajów, można będzie usunąć niektóre 
nieprawidłowości w hodowli koni, np. złe kopyta i tym 
podobne, a wtedy tern celniejszemi będą  ich zalety, m ia
nowicie: wczesne dojrzewanie, odporność na wpływy 
zewnętrzne i znaczna już siła pociągowa.

Przy tej sposobności należy zwrócić uwagę na 
błąd, popełniany w całej Austryi przez nadaw anie  ko
niowi noryjskiemu nazwy „P inzgau“. Jest ona zupełnie 
niewłaściwą. Ażeby to udowodnić, należy zażądać p o 
mocy historyi. Koń noryjski wziął nazwę swą od pro- 
wincyi rzymskiej N o ry k u m , która obejmowała kraje 
północnych Alp wapiennych i środkowego łańcucha 
alpejskiego, począwszy od rzeki lnu  aż do Leithy. To 
była ojczyzna konia noryjskiego. Pod  nazw ą Pinzgau 
rozumiemy tę tylko część Arcyksięstwa salzburskiego, 
k tóra rozciąga się na. północ, mniejwięcej około St. 
Johann. W idocznem jest  zatem, że nazw a Pinzgau nie 
może być stosowną dla konia noryjskiego, który tylko 
w określonej powyżej okolicy jest P inzgauem.

Na W ęgrzech stara  się państw o przeszkadzać całą 
siłą dalszemu upowszechnianiu się koni z krwią zimną, 
które zagnieździły się we wschodnich częściach pogra 
nicza i posuwają się aż do Zom ogu , owej perły szla
chetnej hodowli na Węgrzech. Każdemu kto zna tam 
tejsze stosunki, postępowanie powyższe zarządu stajen 
węgierskich przedstawi się jako zupełnie słusznem.

Go do Kroacyi i Sławonii, jes t  rzeczą znaną, że 
w pierwszej hodowla mało jes t  rozwiniętą pod wzglę
dem jakości, iż hodują  tam dużo koni krwi zimnej. N a
tomiast Sławonia ma przysłowiowo szlachetne, wytrwałe 
i pożyteczne konie, częściowo angielskiego, częściowo 
oryentalnego, a w znacznej mierze naw et i hiszpańskiego 
pochodzenia. Używają one zasłużonej sławy wśród 
znawców całego świata.

Bośnia i Hercogowina są odpowiednie do hodowli 
najszlachetniejszej krwi orientalnej. Znajduje się tam 
obecnie dwanaście folblutów w schodn ich , a między 
tymi sześć oryginalnych. Dawniej przeważał Karster,

obcnie Arab. Jeżeli stosunki ekonomiczne tych krajów 
rozwijać się będą  pomyślnie i nadal, a zarząd stadniny 
trzymać się będzie dotychczasowego program u hodowli, 
to n iem a wątpliwości, iż zachwiana nieco hodowla 
krajowa, odzyska daw ną  swą świetność.

Tyle co do ogierów rządowych. Oprócz tego znaj
duje się w całej monarchii znaczna ilość ogierów pry- 
wal i eh ,  o których jednak  szczegółowe wiadomości 
podaje wychodzący co roku kalendarz wyścigowy, do 
którego au to r  czytelników odsyła.

Pożyteczność hodowli królików.
Cała zachodnia Europa nawołuje do staran ia  się, 

ażeby każdy robotnik mógł dla siebie i swoich mieć 
kawałek mięsa, — komuż jak nie nam pierwszym na le 
żałoby o tem pomyśleć, gdzież robotnik, a szczególnie 
wiejski, używa najmniej mięsa, gdyż go czasem cały 
rok naw et nie widzi.

Starać się o obniżanie wartości mięsa dotychczas 
u nas używanego, tak, aby go miał robotnik, zarabiający 
przeciętnie 60 e t ,  znaczyłoby obniżyć wartość bydła, 
a tem samem robić szkodę rolnictwu i tak ledwie dy
chającemu, a potrzebującemu poparcia.

Nie pozostaje zatem nic, jak  tylko oglądać się za 
nowym sposobem usunięcia braku  mięsa lub tańszym 
wytwarzaniem takowego.

Przeglądając szeregi zwierząt dostarczających nam 
mięsa, przyjdziemy do przekonania , że królik, po trze
bujący najmniej miejsca, spożywający najtańszy pokarm, 
bo przy odpadkach najuboższej kuchni, trochę trawy, 
liści, wierzbiny, rozmnażający się tak, że się staje gro
źnym dla rolnictwa, byłby jedynem  zwierzęciem, nada-  
ją te m  się do dania taniego mięsa.

U nas po wsiach, stajniach, piwnicach, zakam ar
kach, chowają króliki i one żyją i rozmnażają się, ale 
czy taki królik, chowany w sposób u nas praktykowany, 
może dać po trzebną ilość m ięsa? — Nasze króliki wy
rośnięte nie dają nigdy więcej jak  1j s do 1 funta mięsa, 
a królik żywy waży 2 do 4 funtów. Cóż tego powodem? 
niedbałość nasza, spuszczanie się ze wszystkiem tylko 
na  łaskę i dobroć P ana  Boga, unikając najmniejszego 
wysiłku, gdzie się tylko takowy da uniknąć, a nie p o 
myślimy nawet, żeśmy ten dar Boży przez naszą opie
szałość stracili, a przynajmniej tak zaniedbali, że z niego 
tych korzyści, jakie mieć możemy, nie osiągamy.

Króliki nasze nie są przyswojonemi, uszlachetnio
nemu pierwotnemi zwierzętami, przeciwnie są to stw o
rzenia już  od ulegnięcia spaczone i skarłowaciałe. Stało 
się to tylko przez naszą opieszałość i nieumiejętność, 
a dowodem  tego nadm ierna  ilość królików albinosów, 
gdyż my prawie innych nie znamy, co powstało wskutek



T Y G O D N IK

p a r z e n i a  s ię  w  r o d z i n ie  i p r z e d  c z a s e m  d o jrz a ło śc i ;  
ro d z a j  k ró l ik a  s t o p n io w o  m a la ł  i m a le je .

W  in n y ch  k ra j a c h ,  g d z ie  c h ó w  k ró l ik ó w  je s t  t r a 
k to w a n y  r a c j o n a ln i e ,  n ie  d la  z a b a w y ,  ty lko  d la  in t e r e s u ,  
w a g a  k ró l ik a  d o c h o d z i  2 5  d o  28  f u n t ó w  w a g i  c ło w e j ,  
a  d o p r o w a d z o n o  aż  d o  4 0  i wyżej.

W  B elg i i ,  H o l la n d y i  i A nglii  n a jp i e r w e j  z a c z ę to  
c h o w a ć  kró l ik i  w E u r o p i e  d la  m i ę s a ,  b o  s ą  a m a to rz y ,  
k tó r z y  k ró l ik i  d la  d łu g o ś c i  u s z ó w ,  d la  m a ś c i  ł  d la  k s z ta ł tu  
h o d u j ą ,  a le  to  z a m a t o r s l w a  p rz y  d o b r o b y c i e ;  p rz y  
w ię k sz e j  h o d o w l i  m y  n a  to  s o b ie  p o z w a la ć  n ie  m o ż e m y .

P o  B e lg i i ,  A n g l ia  i F r a n c y a ,  t a  p r z e w o d n ic z k a  
n a s z y c h  m ó d  i k u c h n i , z a b ra ły  się d o  h o d o w a n i a  
k ró l ik ó w ,  a  ilość s p o ż y w a n y c h  s z tu k  liczy s ię  t a m  n a  
m i l io n y  i p r o d u k c y a  k r a j o w a  ju ż  n ie  w y s ta r c z a .  A n 
glia s p r o w a d z a  o b e c n ie  c a łe m i  s t a d k a m i  z a m r o ż o n e  
kró l ik i  z A u s t r a l i i , k tó r e  t a m  z a p r o w a d z o n e  zdz icza ły ,  
a  p r z e z  s w o ją  m n o ż n o ś ć  s ta ły  s ię  p la g ą  n ie k tó ry c h  
okolic .  F r a n c y ę  za s i la  B e lg ia  i H o l la n d y a .

D o p ie ro  p o  w o jn ie  f r a n c u s k o - n i e m ie c k ie j ,  N iem cy  
s k o s z to w a w s z y  m ię s a  k ró l ik ó w  i w id z ą c  ja k i e  k o rzy śc i  
t e  k ra je  z tej h o d o w l i  m a ją ,  z a b ie r a ją  s ię  d o  r a c y o n a l -  
n e g o  p r o w a d z e n i a  ta k o w e j ,  a  w  z a c h o d n ic h  N ie m c z e c h  
n i e m a  p r a w ie  m i a s t e c z k n , an i  p o w i a t u , w  k tó r y c h b y  
n ie  is tn ia ło  T o w a r z y s t w o  d o  p o p i e r a n i a  h o d o w l i  k ró l i 
k ó w .  I s tn ie je  n a w e t  k i lka  c z a s o p i s m  z a jm u ją c y c h  się 
ty lko  k ró l ik iem , n ie  j e s t ż e  czas ,  a ż e b y ś m y  t a k ż e  o tern  
p o m y ś le l i ,  żeby  u  n a s  te n  d a r  B o ż y  n ie  m a r n i a ł ,  aby  
k a ż d y  c h ę tn y  i d o b r y  r o b o t n i k  m ia ł  k a w a łe k  m ięsa .

J a k  w sz ę d z ie  p o p r z e d n i o ,  ta k  j e s z c z e  i u n a s  u w a 
ż a n y m  j e s t  k ró l ik ,  j a k o  z w ie rz ę  n ie c z y s te  (bo  go  b ra c ia  
M o jż e sz a  n ie  je d z ą ) .  P o w i a d a j ą  b a jk i ,  że  k ró l ik i  p a r z ą  
s ię  ze  s z c z u r a m i ,  j a k o b y  m ię so  k ró l ik a  b y ło  n ie s m a c z n e ,  
n i e p o ż y w n e ,  a le  z tych  co to  m ó w ią ,  czy a b y  je d y n  
w id z ia ł  k ró l ik a  p a r z ą c e g o  s ię  ze s z c z u r e m  —  czy n a u k a  
to  d o p u s z c z a ?  A  z ty c h  co g a n i ą  m ię s o  k ró l ik a ,  czy 
j a d ł  k to  k ró l ik a  n a leż y c ie  h o d o w a n e g o ,  a  n a w e t  t a k ie g o  ' 
w s ta jn i  w y c h o w a n e g o ?  t r z e b a  m ie ć  ty lko z a m i ło w a n ie  | 
d o  p r a w d y  i n ie  p o w t a r z a ć  b a j e k ,  o k tó r y c h  się n ie  j 

p r z e k o n a ł o ;  t r z e b a  ty lko  ra z  s k o s z to w a ć  m ię s a  k ró l ik a  
b ez  u p r z e d z e n i a ,  a  z a rę c z y ć  m o ż n a ,  że  s m a k o w a ć  b ę d z ie ,  
c h o c ia ż b y  n a j w y b r e d n i e j s z e m u  s m a k o s z o w i .

P o p r o ś m y  ty lko n a s z e  p a n ie ,  k tó r e  p r z y jm u ją  ta k  
c h ę tn i e  co f r a n c u s k ie ,  a ż e b y  o b o k  r o m a n s ó w  f r a n c u s k ic h  I 
p rz e c z y ta ły  k s iążk ę  k u c h a r s k ą  f r a n c u s k ą ,  a  p rz e c z y ta ją :  I 
w ie le  i j a k  sm a c z n y c h  p o t r a w  s p o r z ą d z a ć  m o ż n a  z m ię s a  | 
k ró l ik a .  T e  zaś  p a n ie ,  k tó r e  by ły  w  P a r y ż u ,  p rz y z n a ją ,  
że  j e  j a d ł y  i że  im  s m a k o w a ły ,  ty lko  to b y ło  m ię so  
z k ró l ik a  f r a n c u sk ie g o ,  a  n ie  n a s z e g o  k r a jo w e g o ,  — ta m  
w s z y s tk o  le p sze .  T a k ,  l e p s z e ,  b o  na leż y c ie  c h o w a n e ,  
ale i m y  b ę d z ie m y  się  s t a r a ć  c h o w a ć  kró l ik i  n ie  w g n o ju ,  
n ie  p o d  ż ło b a m i ,  n ie  w  n o r a c h ,  k a rm ić  j e  o d p o w ie d n io ,  
p i e l ę g n o w a ć  n a leżyc ie ,  a b y  sp e c y a ły  f r a n c u s k ie  za s tąp i ły ,  j  

a b y  by ło  t a ń s z e  m ię so  d la  w y r o b n ik a ,  a b y  o n  i j eg o  r o 
d z in a ,  ch o c ia ż  r a z  n a  d z ie ń  k a w a łe k  m ię s a  sp o ż y ć  m ogli .  !

R O L N IC ZY . 3 9 7

Z a r z u c a j ą  k ró l ik o w i  m a ł ą  p o ż y w n o ś ć  m ię sa ,  a  r z ec z  
t a  m a  się  w rę c z  p r z e c i w n i e ,  gd yż  p r o f e s o r  H a b e r k o r n  
w  K ró le w c u  s k o n s t a to w a ł ,  ż e :

m ię s o  w ie p r z o w e  z a w ie r a  16 m ię so  d r o b i u  z a w ie r a  23  ' / 2

„ w o ło w e  „ 2 0  „ k ró l ik a  25
„ c ie lęce  „ 1 9 1/ 2 części  b ia łk a ,  z a te m  je s t

n a jp o ż y w n ie j s z e .
Z re s z tą ,  czy z k ró l ik a  ty lko  m ię so  j e s t  u ż y te c z n e m ?  

W s z a k  w ię k sz a  p o ło w a  fu t e r  n a s z y c h  j e s t  ze s k ó r  k r ó 
l ik ó w  o d p o w ie d n io  d o b ie r a n y c h  i f a r b o w a n y c h ,  w  h a n 
d lu  p o d  ty s ią c z n e m i  n a z w a m i  z w ie r z ą t  n ie i s tn ie ją c y c h  
j e s t  s p r z e d a w a n ą .  Z a ś  z w ło s ó w  w y c z e s y w a n y c h  z k r ó 
l ik ó w  p rz y  s t a r a n n y m  c h o w ie ,  r o b i ą  n a jd e l ik a tn ie j s z e  
k a s t o r o w e  f i lcow e  k a p e lu s z e .  K ró tk o  m ó w ią c ,  kró l ik  
n a leż y c ie  z u m i e j ę t n ą  t r o s k l iw o ś c ią  c h o w a n y ,  ju ż  p r z e z  
s w o ją  m n o ż n o ś ć  j e s t  n a jk o r z y s tn i e j s z e m  z w ie rz ę c ie m ,
b o  czyż j e s t  k tó r e  ze  z w ie r z ą t  d o m o w y c h ,  k tó r e b y  się 
ty le  r a z y  m n o ż y ło ;  w s z a k  z j e d n e j  sa m ic y  w c iąg u  r o k u  
m a  się  3 0  d o  4 0  k ró l ik ó w ,  a  c z a s e m  i w ięcej .

K ra k ó w ,  d n ia  2 4  l i s t o p a d a  1896  r.

Teodor Kułakowski.

------   *5$------ --------------------------------------- ---------

Wpł yw s p u l c h n i e n i a  roli  na  jej  w y d a j n o ś ć * ) .

P ro f .  d r .  W olin y ,  k tó r y  o d  w ie lu  la t  z a jm u je  się 
fizyką roli,  p r z e p r o w a d z i ł  d o ś w ia d c z e n i e  c e le m  s k o n s t a 
t o w a n i a ,  o ile m e c h a n ic z n a  u p r a w a  r o l i ,  m ia n o w ic ie  
s p u l c h n ie n i e ,  o d d z ia ły w a  n a  je j  w y d a jn o ś ć .  G r u n t ,  n a  
k tó r y m  W o lin y  p r z e p r o w a d z a ł  d o ś w ia d c z e n i a ,  b y ł  co 
p r a w d a ,  n ie  c a łk ie m  o d p o w i e d n i m  d o  teg o  r o d z a j u  
d o ś w ia d c z e ń ,  z a w ie r a j ą c  b o w ie m  w iele  p ia s k u  i z n a c z n y  
p r o c e n t  p ró c h n ic y  by ł  n ieco  za lekki.  P o m i m o  tego  
w y n ik  d o ś w ia d c z e ń  by ł  tego  r o d z a ju ,  że  d o d a t n i  w p ły w  
s p u lc h n ie n ia  o k a z a ł  s ię  n ie w ą tp l iw ie .

P o le  n a  d o ś w ia d c z e n i a  p r z e z n a c z o n e ,  p o d z ie l i ł  n a  
3 p asy ,  z k tó r y c h  k a ż d y  m ia ł  2  m . s z e ro k o śc i ,  o d d z i e 
lon e  z a ś  były o d  s ie b ie  n a  1'5 cm. P ie r w s z y  p a s  był 
n ie s p u lc h n io n y ,  d ru g i  s p u lc h n io n y  n a  36  c m . ,  t r z ec i  
n a  18 cm . D o ś w i a d c z e n ia  p r o w a d z o n e  były  p rz e z  3 l a ta  
(1 8 90 ,  1891 i 1 8 9 2 ) ,  p r z y c z e m  o p ró c z  w p ły w u  s p u l 
c h n ie n ia  , b a d a n o  z a c h o w a n ie  s ię  n a w o z ó w  n a  ty ch  
t r z e c h  p a s a c h ;  wyniki n o t o w a n e  były b a r d z o  s t a r a n n ie  
i są  o g ło s z o n e  w  t a b e l a c h , w łą c z o n y c h  w  p ra c ę  d r a  
YVollny’ego  ( U n te r s u c h u n g e n  i ib e r  d e n  E in f lu s  d e r  m e -  
c h a n i s c h e n  B e a r b e i tu n g  a u t  d ie  F r u c h t b a r k e i t  d e s  B o d e n s ) .

W y n ik i  p r z e d s t a w i a j ą  się n a s t ę p u ją c o :
1. S p u lc h n ie n ie  w z m a g a  w y d a jn o ś ć  ro l i  b a r d z o  

w y ra ź n ie  i p rof .  W o lin y  j e s t  z d a n ia ,  że  n a  s p o i s t s z y c h  
g r u n t a c h  s k u tk i  b ę d ą  n a w e t  b a r d z o  z n a c z n e .

*) Z Rolnika.
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2. G łębsze spu lchn ien ie  roli było korzystn iejsze 
ja k  płytsze, n ie u  w szystkich  je d n a k  z iem iop łodów  było 
jednakie .  R óżn ica  była mniej znaczną  u zbóż ja rych ,  
u  g rochu  i bobiku , u  lnu  i lnianki; znaczne  zaś w z m o 
żenie wydajności było u  kuku rudzy ,  rze p ak u ,  b u rak ó w , 
m a rc h w i i kartofli. Małą różn icę  w ilości p lo n u  p ie rw 
szych przy g łębszem  i p ły tszem  sp u lc h n ie n iu  ła tw o  wy- 
t łóm aczyć tem, że p rzy toczone  rośliny  za p uszcza ją  g łó 
w n ą  m a sę  ko rzen i  n ie g łęboko  i 18 cm. spu lchn ien ia  
było d la  n ich  w ysta rcza jącem , gdy d rug ie  rośliny, z a p u 
szczające  ko rzen ie  o wiele głębiej i p o b ie ra jąc e  też 
w większej g łębokości  żywność, m usia ły  odczuć  korzyści 
głębszego (36 cm) spulchnienia,  bo  spu lchn ien ie  u ła tw iło  
ro zc h o d zen ie  się i zag łęb ian ie  korzeni.

3. Zasilenie roli (naw ozam i p u d r e t t a ,  superfosfat  
i kainit)  w yw arło  a b s o lu tn ie  na js łabszy  w pływ  n a  p as ie  
n iespu lchn ionym , większy na  p as ie  spu lchn ionym  do 18 
cm., a  na jw iększy  n a  pasie  spu lchnionym  do 36 cm.

4. P u n k t  3 w skazu je  n a  p ew n ik ,  że sku teczność  
n a w o z u  zależy od fizykalnego s ta n u  g run tu ,  m ianow icie ,  
że czem  lepiej ro la  jes t  m echan iczn ie  u p r a w io n ą ,  tern 
sku teczn ie jsze  są nawozy.

5. P og łęb ien ie  roli n ienaw ożone j  czyli n iegnojonej 
w yw iera  w p ływ  względnie daleko większy, ja k  po g łę 
b ien ie  roli naw ożonej.

K o resp o n d en ey e .

W sprawie zarazy pyskowo-racicowej.

R u d a  K ochan ina, 30  lls 'opada  1806.

W  jes ien i  b. r. g rasow ała  za raza  n a  pyski i racice 
w pow iec ie  Ż y d a c z o w sk im , p a n o w a ła  też w m a ją tku ,  
k tóry  ad m in is t ru ję  w R u dz ie .  P o  p ie rw szych  ob jaw ach  
n a  kilku sz tukach  zaszczepiłem  zarazek , nac ie ra jąc  py
ski i n o z d rz a  ś liną z chorych sz tuk  w szys tk iem u bydłu. 
K azałem  zrobić  o d w a r  z tym ianku  i n a  50  kieliszków 
o d w aru ,  w lew a łem  kieliszek czystego Lysolu. T y m  o d 
w arem  w ycie ra łem  pyski, no zd rz a ,  ozory, podn ieb ien ia ,  
po  kilka razy  dziennie. Bydło  p rze ch o ro w y w a ło  się 
b a rd z o  lekko i po  dw ó ch  do  trzech  dn ia ch  było z d ro 
we, woły o p a so w e  n a w e t  p o d cz as  choroby , z jadały  całą 
porcyę ,  k row y tylko straciły mleko. N iek tó re  sztuki 
zachorow ały  n a  rac ice ,  tym  rozczynem  Lysolu  50%  
z w o d ą ,  m yłem  nogi n ad  rac icam i i m iędzy  rac icam i,  
c h o ro b a  t r w a ła  do 6 dni.

C iekaw e było  przejście  ze św iniam i,  zacho row ało  
sz tuk  d w i e , w iep rz  w  k a rm n ik u  i locha  w trzodz ie ;  
p o ra d z o n o  m nie ,  żeby ścielić koński n aw ó z  p o d  świnie, 
co też za rządz iłem  i także pow yższym  rozczynem  z Ly
solu  myć nogi kaza łem , te  dw ie  sz tuki p rzecho row a ły  się 
b a rd z o  lekko ,  a  więcej ż a d n a  sz tuka  n ie  zachorow ała .

Gdy u k s iędza  w K ochaw inie  zacho row ały  także 
św in ie ,  p o rad z i łem  mu, by ścielić kaza ł  koński naw óz ,  
co też gdy uczynił, p rz e rw a ł  o d ra z u  chorobę .

Stanisław  Chojecki.

 —

R O Z M A IT O ŚC I.
Krowy pracujące w polu, m ają  d a w a ć  mleko, w e 

d ług  rob io n y ch  do św ia d cz eń  w  Mamirolle , nie różn iące  
się od m leka  z k rów  n iepracu jących ,  j e d n a k o w o ż  psuć 
się ono  m a  łatwiej.  W e d łu g  p ró b  rob ionych  n iedaw no  
z k ro w a m i Jersey, ś red n i  w y d a te k  był tego rodza ju ,  że 
każda  z n ich  d a w a ła  0 8 6 6  kg. m as ła  dziennie . Mleka 
p o t r z e b a  było 21 kg. d la  o trzy m an ia  1 kg. m asła .  N a j 
lepsza  k ro w a  d aw a ła  dz ienn ie  1-48 kg. m as ła  z m leka  
tak  gęs tego ,  że t rze b a  było tylko 14'79 kg. m leka na  
w yrob ien ie  1 kg. m asła .  (Z iem ianin).

t T ' 2— — c i * — i - ' S

OZNAJMIENIA.
L. 101.962.

O bwieszczenie.

W ysokie  c. k. M in is ters tw o sp ra w  w ew n ę trz n y ch  
zezwoliło re sk ry p te m  z d n ia  18 l is topada  b. r. L 37120 
F erd y n an d o w i W e b e r o w i ,  m a sa rzo w i w W iedn iu  IX. 
B indergasse  7 i Józefowi H óblingow i,  rzeźn ikow i w  W ie 
dniu  XIV. S chw egle rgasse  18, p rzyw ozu  św iń z Galicyi 
także z o b sz a ró w  zam knię tych  z p o w o d u  jak ichko lw iek  
cho rób  zakaźnych  p o d  w a ru n k a m i p o d an y m i w  ro z p o 
rządzen iu  m in is te rya lnem  z d n ia  9 w rześn ia  r. 1895 L. 
25.193. (tut. obw ieszczen ie  z d n ia  16 w rz eśn ia  r. 1895 
L. 76.616) i z tem dalszem  ogran iczen iem , że wszystkie 
św inie  s p ro w a d z o n e  przez tych rzeźn ików  z o b sz a ró w  
zamkniętych, m a ją  być w ybite  w miejskiej rzeźni w Mei- 

dling.
R ó w n o c ze śn ie  u pow ażn iło  wysokio c. k. M in is ter

s tw o sp ra w  w ew n ętrz n y ch  n iż szo -aus tryack ie  N a m ie 
stn ic tw o do udzie len ia  pod  pow yższym i w a ru n k a m i t a 
kich zezw oleń  także innym  rzeźnikoin  i m a sa rzo m  
w W iedn iu ,  k tórzy  o to pros ić  będą .

Co się p o d a je  do pow szechne j w iadom ości .

Z c. k. Namiestnictwa.

L w ów , d n ia  23 l i s to p ad a  1896 r.



   TYGODNIK

L. 100.962.

Obw ieszczenie.

Ze względu na obecny stan zarazy pyskow o-ra- 
cicowej w  Galicyi, w zbron ił c. k. Rząd kra jow y w  Opa
wie rozporządzeniem z dnia 17 listopada b. r. L. 22.395 
przywozić do Szląska bydło rogate, owce, kozy i świnie 
z następujących zarazą tą nawiedzonych politycznych 
pow iatów  Galicyi, a m ianow icie: Biała, Bobrka, Boho- 
rodczany, Brody, Brzeżany, Cieszanów, Chrzanów, Dą
browa, D obrom il, D o lina , Drohobycz, Gorlice, Gródek, 
Grybów, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Kałusz, Kamionka, 
Kolbuszowa, Kołom yja, Kraków, Krosno, L im anowa, 
L isko, Lw ów , Mościska, Myślenice, N adworna, Nowy 
Sącz, Nowy T a rg , Podgórze, Przemyśl, Pzzemyślany, 
Rawa Ruska, Rohatyn, R udki, Sambor, Sanok, Skałat, 
Sokal, Stanisławów, Stare miasto, S try j, Tarnobrzeg, 
Tłumacz, Turka, Zbaraż, Złoczów, Żółk iew , Żydaczów, 
Żywiec i z okręgu król. stoł. miasta Lwow a.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia karane 
będą według ustawy z d. 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomości odno
śnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 9 listopada b. r. 
L . 94 850.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lw ów , dnia 23 listopada 1896 r.

Ogłoszenia.
Potrzebny jest

Pisarz gospodarczy
z ukończoną niższą szkołą rolniczą i przynajm niej 

jednoroczną praktyką. (1-3) 

Zgłoszenia z świadectwami przyjm uje H e n ry k  
D o tk o w s k i w  N o w ej W si, poczta K ęty .

DONIESIENIE.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w K rakow ie 
zawiadamia, że c. k. M inisterstwo kolejowe rozporzą
dzeniem z dnia 25 listopada L. 4298/III. przyznało ulgi 
taryfowe dla przewozu zboża, siana, słomy i innej paszy, 
jako leż ziemniaków ze wszystkich stacyj kolei państw o
wych w Galicyi i Bukow in ie  do Chabówki, z przezna
czeniem dla gm in , obszarów dworskich i Kółek ro ln i
czych w obrębie pow iatu nowotarskiego położonych; 
m ianowicie: liczyć się będzie należytość od siana, słomy 
i innej paszy, jakoteż od ziemniaków według w yją tko
wej taryfy II. zamiast według I. płacąc od niosłości 
użytego wozu.

R O LNICZY. 399

Opust od pszenicy, żyta, jęczm ienia, owsa i sie
m ienia lnianego przy nadawaniu całowozowem po 10 
tysięcy kg. od wozu, jakoteż od mąki w każdej ilości 
wynosi 15% normalnej taryfy.

Do lis tów  przewozowych dołączyć należy przy 
nadawaniu przesyłek, potwierdzoną przez c. k. Starostwo 
w Nowym Targu kartę zamówień (Bestellzettel), bo tylko 
na podstawie tejże uwzględnić może stacya w Chabówce 
udzielone zniżenie zaraz po odebraniu przesyłki przez 
odbiorcę. Dołączenie karty zamówień do listu  przewo
zowego należy na tymże uwidocznić.

Kraków, dnia 2 grudnia 1896 r. (1-3)
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K O N K U R S .

Przy śląskiej krajowej szkole w  K o t z o b e n d z  
pod Cieszynem z wykładowym  językiem  niemieckim:, 
jest do obsadzenia posada d y r e k t o r a ,  a zarazem 
pierwszego nauczyciela gospodarstwa rolnego.

Z tą posadą są związane: roczna płaca w kwocie 
1400 złr., wynagrodzenie za krowę 160 złr., na św iatło 
i opał 130 złr., używanie mieszkania w  Zakładzie od
powiedniego objętości gmachu, korzystanie z ogrodu 
wielkości 2157 m a i stajen dla trzym ania trzody i d ro 
biu, otrzym ywanie 8 fu r gnoju z gospodarstwa instytutu.

Posada niniejsza jest stabilizacyjną w kategoryi 
urzędnika krajowego i otrzymujący posadę tę ma być 
odnośnie do osobistego stanu spoczynku jakoteż swej 
rodziny według powszechnych krajow ych przepisów 
emerytalnych, z dnia 13 października 1871, a m iano
wicie według zasady, obowiązującej urzędników  k ra jo 
wego b iu ra  pomocniczego, wreszcie odnośnie do do
datków co pięć la t (po 140 złr.) według regulaminu 
z dnia 8 października 1874 uważanym. A ktyw ny do
datek (175 z łr )  zostanie przyznany według brzm ienia 
tegoż regulaminu.

Szczególniejsze w arunki do otrzym ania posady 
tej są oprócz obywatelstwa austryackiego, ewentualnie 
przynależności do kraju, wykazanie się zdolnością k ie 
rowania szkołą ro ln iczą , oraz znajomością języka p o l
skiego, na k tó rą  to przy wręczeniu niniejszej posady 
będzie zwrócona szczególniejsza uwaga.

Ubiegający się mają przed definitywnem  objęciem 
rzeczonej posady poddać się jednorocznej próbie, który 
to czas w razie zatw ierdzenia zostanie policzony do 
lat służby i wym ienieni przez Kuratoryum  Zakładu za 
przyzwoleniem  śląskiego W ydziału  krajowego starający 
się muszą zobowiązać się do odbycia ewentualnego 
wykładu próbnego w  Zakładzie. Ci też otrzymają sto
sowne odszkodowanie za podróż.

Związane z tą posadą dochody przypadają ró 
wnież podczas roku próbnego. Objęcie obowiązków 
służbowych mogłoby nastąpić począwszy od drugiego 
semestru (1 marca).
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Należycie wypełnione podania  m ają  być przesłane 
na ręce upoważnionego do tego ogłoszenia przez ślą
ski Wydział krajowy Kuratoryum szkoły rolniczej Ko- 
tzobendz w Cieszynie d o  d n i a  6 s t y c z n i a  1897 r.

K U R A T O R Y U M  
śląskiej k ra jow ej szkoły  rolniczej 

w Kotzobendz pod  Cieszynem. (2-3)

Ochrona pól od kanianki ( w y l u b u ) .
Na specyalnych, zagranicznych, a bardzo koszto

wnych maszynach z elewatorem, oczyszcza P. T. 
obywatelom ziemskim itd., koniczynę czerwoną, 
białą, szw edzką, oraz lucerny z kanianki 
(wylubu), babki itd. we własnych obszernych na ten 
cel przeznaczonych magazynach, ul. Karmelicka, L. 23.

DOM R O L N I C Z Y  
E R N E S T A  B A H L S E N A

w  K r a k o w ie .
Zgłoszenia przyjmuje biuro I. tejże firmy, ulica 

Karmelicka, L. 21, (ustne tylko od 11 — 12 przed po łu 
dniem z wyjątkiem niedziel).

Cena. Jednorazow e oczyszczenie z kanianki ko- 
niczu czerwonego i lucerny 1 złr. 25 ct., koniczu bia
łego i szwedzkiego 1 złr. 50 ct. za 100 kg.

Ceny p ro d u k tó w

Uwaga. Z każdej partyi, którą po oczyszczeniu 
zwracam mojej szanownej klienteli, pobieram wobec 
świadków lub też wobec samego właściciela lub jego 
pełnomocnika (zastępcy) przeciętną p ró b ę ,  którą p rz e 
syłam do zbadania  stacyi oceny nasion, ponosząc w  zu
pełności kosz ta  tego  badania. Dopiero gdy stacya kon 
trolna sprawdzi wolność od kanianki, partyę dotyczącą 
stawiam P. T. Komitetowi do dyspozycyi. Zastrzegam 
sobie jednak  prawo nieprzyjęcia do czyszczenia koniczów 
zbyt zanieczyszczonych. (3-3)

P ośredn iczę  w najkorzystniejszym zbycie tymotki, 
koniczyn, łubinu, gorczycy, grochu „ Wiktorya", bobiku itd . 
kupując już to na własny rachunek, już to dla eksportu.

W szelkie gwaraneye! 

g t S "  Kilkodziesięcioletnia r e p u t a c y a !

Zarząd  d ó b r  C ew kó w
poczta Dzików Stary

poszukuje do k u p n a  około 20  sz tu k

młoflycli krów, luli cielnycl jałówek
rasy nizinnej. ( i -3)

w  25łr. XOO Iłs-.

Pszenica.
Żyto .
Jęczmień 
Owies .
Groch .
Fasola  .
Bobik .
Wyka .
T a ta rka  
Proso  .
Jagły .
Kukurudza 
Rzepak 
Chmiel
Konicz. nas. czerw 
Konicz. nas. biała 
Kon. nas. szwedzka 
Siano z łąk . . 
Siano z koniczyny 
Słoma . . . .  
Kartofle hektolitr 
Okowita 75— 95°

* kont. . 
Masło . . . .

Kraków
z dnia 4/12

od

7-75
6-50
5-50
6 - —

7--

do W aga
hl.

S'35 
7-05 
6-45 
6 0 0  

10 —  

12- —

72-78
65-71
62-67
40-45

T arn ó w
z dnia 4/12

od do

Lwów
z dnia 4/12

od do

7-60
6-30
5'50
5-50
6—

7 9 0
6-50
6—
5-80
9—

7-30
5-80
5-50
5-50
5-75

4-60

7-50
6-10
6—  
5-90 
7-50

4-80

Rzeszów
z dnia

od i i przecię-
U O  I tn ie

Wiedeń
z dnia 4/12

od i  do W aga
hl.

8-40 
6-90| 7-30 
5-10' 8-— 
5-70 6-20

8-90 72 82 
71-74'

6-50
5-25

7—
5-50

6-25 6-50

2 - -

3-—  
2 - -  

1-80

2 - -  

3-20 
2 40
2 - ____

2-20

1-50

2-40

1-80

•95 1 1 0

4-50
6-40

4-75
6-80

5-50
11-—

5-75
11-50 12-95 1305

30-— 
30 —

55-
45-

12-75 13-25

2-70
2-80
1-60

15-60

3 5 0
3-80
2-30

15 70

O dpowiedzialny redakto w ydaw ca A lfons Lippom an. W  drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem  A. Szyjew skiego


